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Wiadomości krajowe.
O zarazie bydlęcej księgósusz.

Zaraza bydlęca hsięgosuszem zwana, panując 
•w królestwie Polskiem przez przeciąg lat kilku i 
znaczne w inwentarzach krajowych zrządziwszy 
szkody, obecnie znowu objawiła się we wsiach: 
Kadłubku pow. Radomskim, Łomiankach pow. 
Warszawskim i gminie Pogorzel pow. S tan is ła 
wowskim. Wszelkie środki dla uśmierzenia 
w  powyższych miejscach księgosuszu, oraz aby 
zapobiedz jej rozszerzeniu się, już przedsięwzię
te  zostały.

Pragnąc wszakże pewniejszy osiągnąć skutek 
swych zarządzeń, Kommissya rząd. spraw . wew. 
i duch. uważa za potrzebne podać do wiadomo
ści powszechnej następujące ostrzeżenia:— Z ara
za na bydło księgosusz (pestis bouin) najzjadliw- 
sza ze wszystkich chorób tego rodzaju, jakkol
wiek pojawia się tylko pierw iastkow o na bydle 
stepowem, łatwo jednak przenoszoną bywa 
z miejsca na miejsce.

Dla uniknienia zgubnych jej następstw, nie na
leży uciekać się do żadnych środków  sekretnych,

do lekarstw  i pronlaktyków, ale jedynie s ta rać  
się o to, aby uchronić bydło zdrowe od wszel
kiej styczności bezpośredniej lub pośredniej 
z bydłem chorem, lub o chorobę podejrzanera, a  
najbardziej z bydłem ś w ieża 'śprow adzonem , n ie
wiadomego stanu zdrowia; w ogólności zas nale
ży utrzymywać bydło w taki sposób, aby do nie
go nie miało przystępu, nic zgoła, coby mogło 
pochodzić z miejsc obcych, a tern bardziej za ra 
żonych; albowiem nietylko ludzie, ale nadto psy, 
owce, konie i t. d. ła tw o  chorobę przenieść 
mogą.

W razie zjawienia się choroby jakiejbądż mię
dzy bydłem, chociażby ona nie była księgosu- 
szem, to jes t  jeżeliby się pomiędzy inwentarzem 
okazały sztuki tracące  apetyt, kaszlące lub m a
jące  biegunkę, obowiązany jest każdy w łaśc ic ie l  
oddzielić przedewszystkiein sztuki zdrow e od 
chorych i natychmiast dać znać najbliższej w ła 
dzy miejscowej, dla przedsięwzięcia potrzebnych 
środków i uzyskania pomocy lekarza.

Ostrożności jakie przedsięwzięte być winny 
dla zapobieżenia zjawieniu się zarazy, jako leż
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w  celu jej u śm ie rzen ia ,  w s k a z a n e j  w us ta wie  
policyi  weterynary jne j  w §§-ch od 64  do IOS. 
Ś c i s ł e  wykonywanie tych p r z e p is ó w  jes t  konie
cznym o b o w ią zk ie m  tak w ła d z ,  wykonawczych  
jako  leż i mieszkańców kraju;  a lbowiem nie tylko 
nakazu ją  im to obowiązki  ich powołania ,  p r a w o  
i oso bis ta  odpowiedz ia lność ,  w podobnych r a 
zach ko de ks em  karnym zas t rzeżona ,  ale nadto 
w ł a s n e  i s ą s ia d ó w  ich dobro.

Nadto, w raz ie  z jawienia  ' s i ę  między bydłem  
księgosuszu,  aby u chr on ić  ca ły  i n w e n ta r z  od 
u padk u ,  najskuteczniejszein je s t ,  zabi janie w c z e 
sne  tak sztuk dotknię tych  choćby n aw e t  p o c z ą t 
k ie m  choroby,  j ako  też obok nich stojących;  za- 
g r zebywanie  ubi tych sztuk w raz z n ac in aną  
s k ó r ą  do d o ł ó w  g łębokich,  o raz  oczyszczenie po 
nich sta.nowisk, w e d ł u g  zasad  us tawy  policyi 
weterynaryjne j .  Tym sposobem często bardzo  
zaraza  od razu  p r zy t łu m io ną  bywa, i w ła ś c ic ie le  
s t r a t ą  ki lku sztuk bydła ,  okupując  ocalenie r e 
szty inwentarza ,  u ch ran i a j ą  się od s t r a t  daleko 
znaczniej szych,  j ak ieby  bez tej ofiary pon ie ść  
musiel i .

W  ko ńcu  Kommissya r z ą d o w a  wiadom o c z y n i , 
że z p o w od u panowania  zarazy podobnej  w kilku 
mia now ic ie  mie jscach guberni i  Wołyńskie j ,  po- 
l econem  zos ta ło  lekarzowi  przy k w a r a i i l . ą n ń i p  

w .Wl'odavrie: ł )  aby bydło  pędzone  z Rossyi,

k t ó r e  o p a t r z o n e  będzie  w ś w ia de c tw o,  że nie po
chodzi z miejsca dotknię tego zarazą,  że w d r o d z e  
przez miejsca zar ażone  nie przechodzi ło ,  i że nie 
by ło  żadnych okol icznośc i  śc iąga jących  po d e j 
rzen ie  o tajenih zarazy w trzodz ie ,  za lrzymywa-  
n e b y ł o s t o s o w n j e  do § u 398  ustawy policyi w e t e 
rynaryjnej  na granicy w miejscu ob se rw acyjn em  
przez  godzin 48,  pod bacznym dozorem lekarza;  
a nad to,  iżby w ła śc ic ie le  zobowiązani  zostali  do 
poddan ia  sw ego by dł a  po w tó rn e j  rewizyi  w dwóch 
p ie rw szyc h  mias tach  położonych na t ra kc ie ,  
w k t órym  zamieszkuje  lekarz r ządowy;  2)  jeżeli 
przy rewizyi  b y d ła  p o s t r ze żoną  zos tan ie  s p r z e 
czność  w ś w i a d e c t w i e  z d r o w ia ,  co do l iczby '  
sz tuk,  lub jeżeli w ła śc ic ie le  św i a d e c t w  z u p e ł n i e  
nie p r z e d s t a w i ą ,  o raz  jeżeli bydło p r z e c h o d z i ł o  
przez  miejsca do tk nię te  zarazą ,  w takim raz ie 
bydło to pozos t aw ać  powinno na o b s e r w a c j i  
p r zez  dni 14 s tosow nie  do § 399 powołane j  u s t a 
wy; 3)  gdyby zaś podczas  za t rzymywania  w k w a 
ra n ta n n ie  pomiędzy bydłem pędzonem o ka za ł a  
się zaraża ,  w takim raz ie byd ło  to, jak'  ró tonież  
bydło  p r o w a d z o n e  z miejsc do tkniętych zarazą ,  i 
wszystkie surowre pr o d u k ta  zw ie rzęce  z mie jsc 
takich przywożone ,  w myśl § 55 i 397 w mow ie  
będących  pr zepi sów,  wc a le  do kra ju  tutej szego 
wpuszczoncmi  być nie mają.

Narzędzia rolnicze.
Doświadczenia robione at kraju na

szym 'p ług iem  francuzkim.
(D o k o ń c z en ie , ) .

Następujące d o św ia dczen ia  d o p e łn io n e  były 
te m  nar zędz iem w tutejszych dobrach:

1. W fo lwarku  g ł ów nym Szymanów, ,  p o d ł o ż o 
no  pod burak i  morgów’ 16, na g ru n c ie  g l in ia
s t y m ,  s z c z e r k o w a t y m , zaw ie ra jącym  w sobie,  
oko ło  37°/^ glinki,  a zatem dobrym pszennym,  
w  poł ożeniu  więcej  p ł a s k i e m ,  spa dk ow em ,  z w a r 

s t w ą  p rze p u sz cz a ln ą  spo dnią .  Grunt  ten,  winien 
s te rko ryż acyi ,  wysoko tu posunione j ,  swoje w ł a 
snośc i  ł a tw e g o  ogrzewan ia  się,  a z tąd i p r z y s p ie 
szonej  na nim wegie tacyi  roś lin.  Naturę  spodniej^ 
w a r s t w y  w ł a ś c i w i e  c h u d a  s tanowi  glinka, w p o 
mieszaniu  z g r u b ą  -krzemionką ,  czyli tak zwany 
Szur,  pod k t ó r ą  znacznie głębiej  roz c ią ga  s i ę  
w a r s t w a  lekkiego . piasku.  Orka  tu w większej  
po ło w ie  przes trzen i ,  rozc iąga ł a  się d o - 9 .  cali, 
g łę bok ośc i ,  to jes t  na g ru b o ś ć  w a r s t w y  rodzaj -  
nej ,  w drugie j  zaś mniejszej  p o ł o w i e ,  do pe łn io -
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na  g ł ę b ie j ,  w y d o b y w a ł a  cz ęś c i  j a ł o w e  sp o d n ie j  
z i emi ,  k t ó r e  na w p ł y w y  . a tmosfe ryczne  wy s ta -  
w i o n ę ,  u s p o s o b i a ją  s ię  d z i a ł a n i e m  mrozów '  i w i l 

goci  z i m o w ej  do ro d za jn o śc i .  J a ł o w i z n a  ta,  b e z 
p o ś r e d n i o  z p o w i e t r z e m  z e tk n ię ta ,  użyźnia  s i ę  
p r ze z  to i k r us ze je ,  w  późn i e j szy m zaś  w z r o ś c i e  
b u r a k a  nie p r z e d s t a w i a  w i d o c z n i e  ża d ne j  o b a w y ,  

p o n i e w a ż  w da l sze j  u p r a w i e  p o zo s ta n i e  na p o 
w i e r z c h n i ,  k i e dy  ty m c z a s e m  r o ś l i n a  z c a ł e j  s p o 
dn ie j  g ł ę b o k o  d o p r a w i o n e j  w a r s t w y  rod za jne j ,  
b o c z n e m i  a g ł ó w n i e  ś r o d k o w y m  k o r z e n io m  p o 
k a r m y  p r z y sw a j a ją c ,  na  w z r o ś c i e  tylko zy sk ać  

. p o U l  s # i o  ,y» ł l  , q  OKośatąidą i e b ex iq  xi
2.  W f o l w a r k u  M i e d n i e w i c e ,  p o d o r a n o  rżyska  

p sz en n e g o  po d  burak i  m o r g ó w  3 na g r u n c i e  rę-  
d z i n n o - g i i n i a s t y m , z n a t u r y  do sy ć  pu lchnym,  
w  s k ł a d z i e  s w o i m  z a l e d w i e  2 2 ° f 0 gliny z a w i e r a 

j ą cy m ,  r e s z tę  k r z e m io n k i  i n i eco  n i e d o k w a s u  ż e 
laza.  S p o d n i a  w a r s t w o  n a d e r  s ł a b o  p r z e p u s z 
cz a l na ,  a z l ą d  i w ł a s n o ś c i  z i m n e g o  g r u n t u .  U p r a 
w a  tu o d b y ł a  s i ę  na  cal i  10 g łę b o k o ,  j a ł o w i z n y  
doby to  gd z i en ie g d z i e  cali  2,  i ndziej  3; o r k a  p ł a 
s k a  w o k ó łk ę ,  r e g u l a r n a  i d o k ł a d n a .

Obo k  t ego  z n a jd u ją  s ię  na  tymże  sa my m g r u n 
c ie ,  po j e d n y m  p r z e d p l o n i e ,  m o r g ó w  3 ro l i ,  z g ł ę 
bione j  p rzy  p o d o r y w c e  p ł u g i e m  M a g d e b u r s k i m ,  

s ł u ż ą c y m  w y ł ą c z n i e  do s p u lc h n ie n ia  spo dn ie j  
w a r s t w y ,  bez w y r z u c a n i a  jej  na w ię r z eh ,  z t ą d  i 
n a z w a n i e  n a r z ę d z i a  g ł ę b o s z e m .  Rów n ież dla p o 
r ó w n a w c z y c h  d o ś w i a d c z e ń  w te jże s a m e j  m i e j s c o 
w o ś c i ,  u p r a w i ł e m  m o r g ó w  3 p o g ł ę b i a j ą c  w  b r u 
źd z ie  tuż za p ł u ż y c ą  zw yc za jne in  r a d i e m .

\V p r z e k o n a n i u  nie  mylne m,  iż tylko j e s i e n n e  
g ł ę b o k i e  s p u l c h n i e n i e  w a r s t w y  ro d za jn e j ,  b y w a  
s k u te c z n e  pod  k a ż d ą  b e z w y j ą t k o w o  roś l inę ,  a 
m i a n o w i c i e  p o d  k o r z e n i o w e ,  o c z e m  z kilkole-  
t n i c h  o b s e r w a c y j  i d o ś w i a d c z e ń  u p e w n i o n y ,  c a ł ą  
p r z e s t r z e ń  p o d  b u r a k i  p r z e z n a c z o n ą ,  w y n o s z ą c ą  
p r z e s z ł o  4 5 0  m o r g ó w ,  g ł ę b o s z e m  p r z y  p o d o r y 
w c e  s p u l c h n i ć  p o l e c i ł e m .

Na pó lk u  d o ś w i a d c z a l n e m  o s t a t n i e g o  f o l w a r 
ku,  s t a n o w i ą c e m  pu lc h n y  cxa rnoz ie in  g l inias ty,  na 
18  p r a w i e  cali g r u b y ,  x w a r s t w ą  s p o d n i ą  d o s k o 

na le  p r z e p u s z c z a l n ą ,  ob o k  do go dn e j  w y s t a w y  na 
p o ł u d n i e ,  z o r a ł e m  tymże p ł u g i e m  D om bas la  m o r 
gów  d w a  b u r a c z y s k a  pod  n a s t ę p n e  b u r a k i .  Ro la  
ta o r a n a  na  12 cali  g ł ę b o k o ,  p r z e d s t a w i a  i s to tn ie  
w z ó r  d o k ł a d n e j  u p r a w y ,  o d z n a c z a j ą c e j  s ię  wybór-,  
n e m  z i em i  s p u l c h n i e n i e m .  B u r a k i  tu w r. z. b y 
ły  s a d z o n e  na  r ę c z n i e  k op a n e j  z i emi ,  p ł a s k o  u p r a 
wi one j ,  k t ó r a  to u p r a w a  w y n a g r o d z o n a  p lo n e m  
65  k o r c y  (? Red. )  z 2 0 0 - p r ę t o w e g o j m o r g a ,  o k a z a ł a  
s i ę  dosyć  korzy s tn ą ,  w  b r a k u  w r o k u  z e s z ł y m  r o b o 
tn i ka  do  w c z e s n e g o  p ie l e n ia  r oś l in ,  p o d c z a s  i ch  
w z r o s t u .  Dla n ie d o s t a t e c z n e g o  w s z a k ż e  z a l u 
dn ie n i a ,  j a k  r ó w n i e ż  p o c h w y c e n i a  do u p r a w y  d o 
k ł a d n y c h  na r z ęd z i ,  w z u p e ł n o ś c i  r ę c e  lu d z k i e  z a 
s t ą p i ć  m o g ą c y c h ,  powyżs zy  s y s t e m  na d ł u g o  u 
nas  p o z o s t a n i e  mi p r a k ty c z n y m .

J a k k o l w i e k  p r z e k o n a n y  j e s t e m ,  iż p o d  r oś l iny  
o k o p o w e ,  g ł ę b o k a  na  z i m ę  u p r a w a ,  b e z z a w o d n i e  
na j s k u t e cz n i e j s za ,  a l b o w i e m  d o b y t a  na  w i e r z c h  
j a ł o w i z n a ,  ża d n e g o  n ie  z r z ą d z i  u s z c z e r b k u  z i em i  
w za p a s ie  s o k ó w ;  dla  d o ś w i a d c z e n i a ,  czyli  to j e 
d n a k  n a s t ę p u j ą c e m u  po  b u r a k a c h  j ę c z m i e n i o w i  
w r a z  z k o n ic zy ną  nie za sz k o d z i ,  z p o w o d u  p ł y 
tk iego ,  j a k  to u zbóż,  z a p u s z c z a n i a  s w y c h  k o r z e 
n i , u p r a w i ł e m  w po d o b n y  s p o s ó b  pod  p o w yż sz e  
ro ś l iny  2 mo rg i  b u r a c z y s k a ,  na  10 ca l i  g ł ę b o k o ,  
p ł a s k o  na w z ó r  l i c h ó w k i .  G r u n t  tu zimny ,  p ł y t k a  

n ie co  c z a r n i a w ą  w a r s t w a  r o d z a j n a ,  p o ło ż o n y  
p o n a d  ł ą k ą  g r u n t o w ą  z s p o d n i ą  w a r s t w ą  w c a l e  
n i e p r z e p u s z c z a l n ą ,  na  k tó r y m  b u r a k i  w r .  z. p r z y  
zwycza jne j  u p r a w i e  da ły  5 0  k o r .  z m o r g a .

O re z u l t a t a c h  po w yże j  z a r z ą d z o n y c h  d o ś w i a d 
c z e ń  n ie  z a n i e d b a m  przy na j śc i s l e j sz e m  z a o b s e r 
w o w a n i u  t o w a r z y s z ą c y c h  zm ia n  i w p ł y w ó w  z e 
w n ę t r z n y c h ,  p u b l i c z n o ś c i  don ie ść .

W i o s e n n a  u p r a w a  mi e j sc  tym p ł u g i e m  z o r a 
ny ch ,  o g r a n ic z y  s i ę  na  r e d le n iu ,  w ł ó c z c e  i o r c e  
w p r o s t  w g r a d u s y ,  a j e ś l i  z i m a  s u c h a ,  m o c n a ,  na  
s a m e j  tylko b r o n ie .

W  k o ń c u  w yp ad a  mi  o c e n i ć  i w s k a z a ć  s i ł ę  
p o c i ą g o w ą  p o t r z e b n ą  do w 'p r a w ie n ia  w  r u c h  
w m o w i e  b ę d ą c e g o  p ł u g a .  O r k a  do  7 ca l i  w ł ą 
cznie ,  p rzy  12 c a l i  s z e r o k ie j  sk ib i e ,  n i e  w y m a g a
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w  se kund ow ym  biegu,  na znies ienie  b e z w ł a d n o 
ści  narzędz ia  i pokonanie  innych o p o r ó w ,  jak 
1 2 0 0  s top o  funtów si ły dynamom el rem m ie rzo
nej ,  a zatem wys ilenia dobrane j  pary  koni lub 
podobnyehże  w o ł ó w ,  przy jmując pojedynczo s i łę  
powyższych z w i e r z ą t  po 540  s topo- funtów.  Do 
większej  g łę b o k o śc i  lub też szerokości ,  s i ła  s to 
sun kowo się podwyższa,  doc hodząc  k r e s u  przy 
16 ca lach  g łębokośc i  i 24  c.  szerokośc i ,  do 21 0 0  
s lfun. ,  a zatem najwyższego wys ilenia  s i lnych 4 
koni jeśl iby c iąg le  po s t ęp o w ać  mia ły  w podobny 
sposób .  Do św ia dc za ją c  p o d ł u g  wyżej  op i sanyc h  
s posobów  pł uga  M. Dombasla ,  uż yw a łe m  ś r e 
dnich  4 koni,  k tó r e  dz iennie  w 7 godzin ro bo 
czych wyorywały  po 320  p rę tó w  k w a d r . ,  przy 10 
c.  g łę b o k o śc i  i 1S calowej skibie.

P rz e k o n a łe m  się,  iż ten począ tkow y znacznie j 
szy n a k ła d  siły,  wynika z n ietkn ię tego  jeszcze  
żelazem s tanu  war s t w  sp o d n i c h ;  d o pe łn ia ją c  
wszakże  p o d o b n ą  k i l kakro tn ie  uprawę ;  p a ra  koni 
n a ó w c z a s  okaże s ię być dos ta tecznie  silna do 
s p r a w i e n i a  pożądanego  skutku .

P ieniężny wyda tek  gos poda rz a  na zaopa t rzen ie  
się w większy dos ta tek  s i ł  sprzęża jnych ,  przy 
użyciu tego narzędz ia ,  gdyby s ię  ja kowy koni e

cznym okaza ł ,  o c z e m  jednak  wą tp ię ,  przy osz
czędzonej  wiosennej  u p raw ie ,  sowicieby s ię  w y 
nag rod z i ł ,  gdyby w zm ia nk ow ana  or ka  o tylko 
w p ł y n ę ł a  na  podwyższenie  zwyczajnego z roli  
p lon u .

Życzyćby tylko na leża ło ,  aby nabycie sameg oż  
p ł u g a  uczynić dla naszych z iemian przystępniej-  
szem.  Używany przezemnie,  niejako modelowy,  
z Francyi  w pro s t  sp ro wa dzony  p ług,  dla na d e r  
dokładne j  mechaniczne j  i si lnej budowy,  drogim 
byłby dla naszych gospodarzy,  do 18-z ło towej  
przywykłych  płużycy.  Jest  nadz ie ja  wszelako,  
iż p r zed s i ęb ie r cz o ść  p. Rau,  o raz  pp. Evans ,  
Lilpop, Z a k r z e w s k ie g o  i innych, po łą czo n a  z g o r 
l i w ą  c h ę c ią  p r zys łu żen ia  się naszemu ro ln i c twu ,  
r o zk rzew ien ie m  tyle użytecznego narzędz ia ,  wy 
kończonego w w ł a s n e j  fabryce ,  sposobem mniej 
skom pl iko wanym,  n i epo ró w na ni e  tańszą  ceną ,  
poda  ł a t w ą  sp osobność  każdemu z g o s p o d a r z y  
nabycia  p ługa ,  który n iew ątp l iw ie  naszą  do tych
c z a s o w ą  nizką produkcyę  rolną ,  obok użycia in 
nych ważnych  pół czynn ik ów ,  znacznie  podwy ż

szyć z doł a ,
Miedniewice  d. 12 g ru d n ia  1S4S r .

D. Hantkę.

Gospodarstwo ogólne.
Zęcic lub kuszenie?— z porównawczego  

doświadczenia.

Po wyższe  pytanie ogólnie r o zw ią zane m  być 
n ie  może;  inny tu bowiem wypaść  musi  rezul ta t  
w  wielkich,  inny w małych go sp od a rs tw ach .

Nie ulega w ą tp l i w o śc i ,  że koszenie,  w p o ró 
w na ni u  z żęciem,  wiele oszczędza pracy.  W wie l 
k ic h  więc  g o sp o d a r s t w a c h ,  gdzie p r a c a  odbywa 
s ię  za go tówkę,  okol iczność  la nie je s t  małe j  
wagi .  Natomias t  w małych'  g o s p o d a r s tw a c h ,  
gdzie sam w ła śc ic ie l  z rodz in ą  wszelkie p r a c e  
wykonywa,  zatem wyda tek  gotówki  miejsca nie 
ma,  okol iczność  ta m a ł o  s tanowi ,  W tak im zaś

rzeczy położeniu ,  żęcie zboża na p ie rw s z e ń s tw o  

z a s ł ugu je  (a) .
Lubo nie ulega zaprzeczeniu ,  że koszenie  zbo 

ża oszczędza pracę ,  a nas tępnie  i kosz ta  zbioru;  
j e dna kow oż ,  ile mi wiadomo,  nie mamy do tą d  
skre ś lo nego  za cho dz ąc ego  w tej mierze  s t o s u n 
ku, pomiędzy koszeniem a żęc iem oziminy,  na 
po r ó w n a w c z e m  doświadczeniu  ug runtow anego.

( a )  Z a  pozwoleniem Sz.  A u to ra ,  niepojnmjcmy dla  czego 
i pomniejszy gospodarz-nie  ma k o rzy s tać  z czynności ,  o szczę
dza jące j  r zecz  ty le  d rogą ,  j a k ą  j e s t  czas, d la  każdego go
spoda rza ,  mianowicie podczas żn iw a ,  K ie d y —j a k  się to niżej 
okaże— do z eb ran ia  zboża z m. sierpem, po trzeba  r a z  j e s z c z e  
ty le  osób, co do z eb ran ia  go za  pomocą kosys dla czegóż i 
m a ty  gospoda rz  nie ma je j  używ ać? Hcd.
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Ma się rozumieć,  iź aby pytanie to gruntownie 
rozwiązać,  nie dosyć jest poznać różnice co do 
czasu  pomiędzy żęciem a koszeniem; aie nadto 
na wiele jeszcze innych okoliczności wzgląd mieć 
należy, jako to: na wykruszanie się ziarna; u ł a 
twienie wiązania,  oszczędzenia pograbiania rży
s ka  i t. p. Aby się więc przekonać: ile koszenie 
oziminy przynosi korzyści? zrobiłem następujące 
porównawcze doświadczenie:

Na polu ozimem, w miejscu, gdzie żyto było 
najrówniejsze odmierzyłem dwie morgi mag.; 
jedna została z koszoną,  druga pożętą.

Do skoszenia,  zbierania podkoszonego zboża, 
sk ładania na garści  i tych powiązania,  potrzeba 
było dwóch dni inęzkich i dwóch kobiecych; do 
pograbienia jeden dzień kobiecy; wydatek na to 
w gotówce wynosił 2S sr.  gr. (5 zło. poi. gr. 1S).

Do pożęcia, zbierania garści  i wiązania zboża 
z drugiej morgi (pograbianie nie miało tu już 
miejsca) pot rzeba było 9 kobiet i 1 mężczyznę, 
których zapłata wynosiła 1 talar 14 sr.  gr.  Po
dług  tego, pożęcie i powiązanie żyta na jednej 
mordze kosztowało 16 sr.  gro. więcej  niżli sko
szenie.

Jednakowoż, nie można tu już było uważać do
świadczenia za ukończone; albowiem wypadało 
jeszcze poznać różnicę między zbiorem ziarna i 
słomy, oraz wydaikiem na młockę: pod temi więc 
względami, taki ot rzymałem wypadek:

Morga ziemi zebrana kosą wydała  S |  szefla 
żyta i 17£ cent. słomy; omłot  tego zboża koszto
wał  27^ sr. gr.

Morga zaś zebrana s ierpem,  wydała 8 |  szefli 
z ia rna  i 1 5 |  cent.  słomy; omłot kosztował £ 5 i  
sr. gr.

Tym sposobem, mor.  zebrana  kosą przyniosła 
dochodu 21 tal. 1 |  sr.  gr.; a po s t rąceniu kosz
tów,  19 tal. 6 sr.  gr.

Natomiast m. pożęta, wydała  dochodu 20 tal. 
8 |  sr. gr., a po s t rąceniu  kosztów, 1S tal. 9 sr. 
groszy.

A więc korzyść z koszenia wynosiła na morg 
mag. 27 sr. gr. (Około 10 zło. na m. pols.), wy

padek taki, widocznie przemawia za użyciem ko
sy. Wprawdzie  różnicę tę stanowi tu większy 
zbiór słomy zboża koszonego aniżeli pożętego, 
wynoszący na m. mag. 2£  cent.  który,  o wiele 
przeważa war tość  4 meców ziarna)  (około  3 
garncy pols,),  więcej zebranych z m. pożętej; 
wszakże komu jes t znana wartość słomy, ten 
przewyżki tej, mało cenić nie będzie.  Mimo to, 
dla krajów i okolic mało ludnych, g łówna korzyść 
leży w tein: że do zebrania jednej m. oziminy, za  
pomocy, kosy, potrzeba tylko 5 osób; a do jej pożę
cia i zebrania 10 osób.

Może mi kto zarzuci: że powiększony zbiór 
słomy za czysty zysk uważany być nie może, bo 
przez to umniejsza się żyzności ziemi, z wyso
kiego rżyska pochodząca.  Na ten domysłowy 
tylko zarzut, odpowiedziałbym wypadkiem do
świadczenia:— Na rżysku doświadczalnego pola, 
zasia łem w r. następnym jęczmień. Mając wzgląd 
na okoliczność w mowie będącą,  z każdej mor.  
doświadczalnej kazałem osobno go zabrać, oso
bno omłócić i zważyć: tak co do ilości ziarna 
jako słomy, najmniejsza nieokazała się różni- 
ca (a)- Agricola.

[Jtvaga w z g lęd em  wychówki ,  c zy l i  
kosy flamandzkie j.

(z  Tygodnika Ról. Przem. L w in v .)  (b ) .

Jeżeli kiedy to teraz, powinna nasza uwaga 
być zwrócona na narzędzia u ła twiające  sprzęt

(a )  Zupełnego w p ły w u  wysokiego rżyska na następną 
wegie laeyą  odmówić nie można; lecz nie odnosi się on do 
po w ię k s ze n ia  ż y z n o ś c i  ro l i ,  mianowicie w  zwyczajnem po
stępowaniu; to jest: gdy rżysko w ytratow anc pasącemi się  
zwierzętami, po największej części zgnije i zw ie trzy  s ię  na 
powierzchni roli; ale raczej się odnosi do mechanicznego po
prawienia gruntu mokrego, lub badrzo ciężkiego; lecz  lita to 
jedynie  wtenczas miejsce, gdy zaraz po zb iorze  zboza sier
pem, wysokie rżysko tak dokładnie zostanie zorane, ze cała 
massa słomy idzie na spód; a przez to dozwala przystępu  
wpływ om  atmosferyczaym do wnętrzności  ziemi, które pier
w s z y  grunt przewietrzeją ,  a drugi rozpulchuieją. Red.

(b )  Tygod. ro i .  tecb. z r. 1816. Stron. Red.
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zboża z pola.  Do rzędu takich narzędzi  należy 
W ych ó w k a ,  czyli kosa f lamandzka,  k tó r a  już  tern 
zaleca  się: że pociiodzi z k ra ju s łynnego ż r a c j o 
na lnego  gospodars twa .  Z lego też pow od u  nie 
\v idziemy pot rzeby  r ozb ie rać  narzędz ie to* pod 
względem teoretycznym i p rak tycznym co zdzia
ł a ć  j e s t  w s tanie ;  w re sz c ie  p. Wychowski  przez  
uczynione  próby  w przytomnośc i  cz łon ków T o
w a r z y s t w  Gospodarskich we  Lwowie  i Krakowie,  
d o w i ó d ł  dos ta tecznie,  że na rz ę d z ie  to zas ługuje  
na  wzię lość .  Wiemy więc  z upe łn ie  że będz ie  
ro ln ik om p o m o c ą ,  a le— p om im o  dobre j  wiary,  
j a k ą  mamy w W y c h ó w c e — niech nam wolno b ę 
dz ie z robić naszą  uwagę .

Nie jedno  do b re  i p rak tyczne narzędzie już je s t  
w  kra ju ,  nie jedno  też w esz ło  w używanie ,  ale 
mnó s tw o  spoczywa po s t r ych ach  sp ich le rzowych,  
c h o ć  w a r t e  lepszego  losu,  a to dia tego,  że n ie 
w i a d o m o  jak je użyć. Każde narzędz ie,  choćby 
jak  najpraktyczniejsze,  wymaga  w użycie p e 
wnych forteluiv, k tóre  jego użyteczność  p o w i ę 
kszają.  Dajmy zwyczajny  s ie rp  lub kosę  w r ęce  
n iewzwycza jone ,  zepsuje a nic nie utnie ani s k o 
si ,  gdy zaś w ręku  w p r a w n e m  robot a  będz ie  s p o 
r a  i dobra .  Pan Wychowski  w o b wi eszczeni ach  
sw oi ch  obowiązuje się w p ra w d z ie ,  że za kup nem 
20  wychówek obuczy 2-ch robotn ików.  Jest  to 
już  coś  ale nam się zdaje,  że to za mało .  Galicya 
liczy przesz ło  6 tysięcy wsi; narzędz ie  do br e  do 
żniwa,  osobl iwie w tych czasach ,  zbyt j es t  p o 
t rzebne ,  żeby nie mia ło  być pożądan em;  nie 
dw óch,  ale k i lkunas tu  od razu  potrzebaby.  
n a u c z a ć  się z tą kosą  obchodzić .  Jes teśmy więc 
tego  zdania,  ażeby kra jowe  Towarzystwa go sp o
da rs k i e  we  L w o w ie  i w K r a k o w i e  pod szczegól 
ną  s w o ją  op iekę raczyli  w z ią ść  Wychówkę,  i

o } ' i s m '  sin»ł-- : u £ * j ś b  o.vifMit! t i u l  i > i t n i ! o ‘m '  i r tM i iZ i  f c i t r j i w e T u

okóln ik iem wezwal i  c z ło n k ó w  do zwrócenia  na 
n ią  uwagi i tam gdzie p. Wychowski  przy jedż ie  
w ce lu  nauczania  r o b o tn ik ó w ,  więcej  w id zó w 
do pracy  lej z a w e z w a ć  i większe tym spo sob em 
dać  jej upowszechnien ie .  W takim razie,  za j e 
dnym zachodem zamias t  dw óch,  uczyłoby  się m o 
że w n iektórej  wsi k i lka dz ie s ią t—-a w i d z ą c  pozy* 
tek w spieszne j a nie męczące j  roboty,  więcej  
znajdzie się ochoczych do nabycia tego na rzędz ia .  
Nie wą tp i em y że do rzeczy użytecznej  nie'  tylko 
d w o r y  ale i szanowni nasi pas te r ze  oby dw óc h  
o b r z ą d k ó w  chę tn i e  p o d a d z ą  rękę.

Z us tnego  udz ie lenia  samego p. Wychowsk iego  
dow iedz ie l i śmy się,  że od c z e r w c a  zacząwszy  
objeżdżać będzie różne  okol ice dla nauczania  jak  
jego ko są  robić.  Obuczanie  odb ywać  się ma na 
ro ś l i n ach  pas tewnych ,  mianowic ie  koniczyny,  
mieszanin ie  lub życie na paszę posianem.  Dla 
w ia dom oś c i  zaś tych gospodarzy ,  którzy n aw ia 
sowo tylko słyszeli  o Wychów ce  dodajemy,  że. 
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w naszem piśmie  z roku zeszłego z a r tykułu  o Wy
chó w c e ,  bliższe po w ez m ą  szczegó ły  i że z b i e r a 
n iem zamówień  na W yc hów kę  zajmuje się p. ba 
ron T eodor  Bo ro w sk i ,  mieszkający  we Lwowie  
pod  l iczbą  4 3 1 ^  na Świętojańskiej  ulicy; w K r a 
ko wi e  Prezes  Towarzys tw a rolniczo - g o s p o d a r 
skiego pan Wincenty Darowski ,  przy ulicy S ł a w 
kow skie j .  Nareszcie u samego p. Wychow ski ego  
zamó wić  j ą  można w e  Lw owie  pod l iczbą 3,10 
w mieśc ie ,  w domu Groinadz ińskiego.

Nie zaniedbamy też w swoim czasie zdać  n a 
szym czytelnikom s p ra w ę  o postępie,  k tóry  w n a 
szym kraju zrobi  Wychówka,  r ó w n ie  z jak im po 
śp i echem  przeznaczeni  robo tn icy  do nauki  przy
sw o ją  sposób  (fortel)  jej  używania.



Wiadomości krajowe.
Uprawa koniczyny przy używaniu  

gipsu.
(A r t .  nadesłauy).

Do na jważniej szych ś ro d k ó w ,  za p o m o c ą  k tó
rych  ro ln ic tw o  do tak wysokiego  s topnia kultury 
dosz ło,  należy bezwątp ien ia  u p r a w a  koniczyny; 
z  up ra w y  a lbowiem tej rośliny, nie tylko bydło 
silnie żywionem być może,  a tern same m produ- 
kcya mie rzwy  powiększoną ,  lecz nadto na jkorzy
stniej sza rotacya s t r ączk ow ych  i l iściowych p ł o 
dó w  tylko za p o m o c ą  up ra w y  koniczyny na js t o
sownie j  u r e gu lo w aną  być może.

Ta p r a w d a  już o d d a w n a  przez  gospodarzy  r o l 
nych w Polsce jest  uznaną;  gdyż wszyscy do tego 
prak ty cznego  przekonania  przyszli,  iż koniczyna,  
za p o m o c ą  swych obficie roz radza j ących  sig li
ści,  tg w ła s n o ś ć  posiada;  że a tmosferyczne  p i e r 
wiastki  do swej żywnośc i  p rzyswaja;  p rzez  co 
n ie  tylko si ły gruntu  nie wyczerpuje,  lecz ow
szem w roli przez s w e  korzenie ,  pewny  rodzaj  
pognoju zos tawia .

Ażeby te korzyśc i j ak  na jdok ładni e j szym  os ią 
gn ą ć  sposobem,  p r z e d s t a w i a  sig rolnikowi jako  
naj lepszy ś r o d e k  posypywania  młode j  koniczy- 
ny, w jes ien i  lub na wiosng gipsem.  Gips ten za 
p o m o c ą  l iśc iowych organów,  zdolnym je s t  zna j 
du ją ce  sig w atmosferze up ł adnia jące  gazy, w s t o 
pniu ba rd zo  podnies ionym sp rowa dz ić ;  p rzez  co 
w z r o s t  rośl iny podnosi  sig, i jej p rodukcya  w dw ój 
nasób  lub w t r ó jn asób  powiększa się; obok czego 
użycie gipsu si lnię do rozwinigc ia  rośl iny,  po m a
ga jąc ,  przyczynia sig za ra z em  do silniejszego 
rozrodzenia  korzeni ,  a tym sposobem staje sig p o 
w o d e m :  iż po koniczynie na s t ępu ją ca  rośl ina,  
znajduje w ziemi u t w o r z o n ą  n o w ą s u b s t a n c y ą  po- 
gtiófu. W-'** v . , . - w , / . - , ,  fastm

Migdzy rozmai temi  ga tu nkam i  wcześnie j  lub 
później  kwi tn iące j  czerwonej  koniczyny,  należy 
sig p ie r w s z e ń s tw o  koniczynie  Sztejmarkskiej ;  
a to z tej przyczyny: iż gdy przy up raw ie  zwy

czajnych  ga tu n k ó w  koniczyny,  zw łaszcza  w la
tach  nie bardzo  urodzajnych,  daje sig czuć  brak  
pożywnej paszy, w chwil i  gdy p ie rw sze  ko sz e 
nie koniczyny zaczyna tw a rd n ie ć ,  przez co ro l 
nik zmuszonym je s t  do bardz o  kosz townych  w y 
datków dla nabycia  paszy, aby wspomniony  d o 
p ie ro  brak koniczyny zas tąp ić ;  to w ł a ś n i e  Sztej- 
markska  koniczyna,  za po m o cą  obfitych liści  po 
jej  wz ro śc ie  następujących,  p rzysp iesza  w na d e r  
kró tk im czasie  d rug ie  koszenie tej rośliny; k t ó r ą  
to korzyść nie można  dosyć wysoko cen ić ,  z w ł a 
szcza w g o s p o d a r s tw a c h  t rudniących  s ię  produ-  
kcyą  mleka.  * t 1

Na tych to uzasadnionych  d o św ia dczen ia ch  
o pi e r a j ąc  podpisany ,  uważa upowszechnien ie  
up raw y  koniczyny za je d e n  z najważniej szych i 
najpożądańszych ś r o d k ó w  podniesienia  g o s p o 
d a r s t w  rolnych;  p o ż ą d a n ą  byłoby rzeczą,  ażeby 
pp. obywate le  zachęcali  w ł o ś c i a n  do up rawy tej 
rośl iny,  i tym celem udzielali  im bezpła tn ie  po 
małe j  ilości np. po p ó ł  g a rn ca  nasienia.

Chcąc  z mej s t r ony  przyczynić  sig do takiego  
onej upow szechnien ia ,  sp r o w a d z i ł e m  z z a g r a n i 
cy pew ną  i lość najprzednie jszego nas ien ia  k o n i 
czyny Sz te jmarksk ie j ,  k tór e  w najdrobniej szych 
partyach s p r z e d a w a ć  jes tem g o tó w  po ćen ie  n a 
d e r  um ia rk o w an e j  kop.  60 za garniec .  Nasienie 
to, może być każdego czasu o g lą dane  w sk ła dz ie  
mąki  przy ulicy Trębackie j  Nr. 638.

Nadchodzące  z p ro w in c y i  ob s t a lu nk i ,  będą  
na jakura tn ie j  i bez zwłoki  wykonywane ,  za n a 
de s ła n i e m  należnośc i;  pp. obywate le  zaś nad ko 
leją że laz ną  mieszkający,  mogą  należność o p ł a 
c ać  przy  odb io rz e  nasienia z tej stacyi kolei,  k tó 
r a  im je s t  na jdogodnie j po łożoną .

W a rsz aw a  15 Marca 1S49 r.

Piotr Steinheller.



—  128  —

W  następnym  Nrze zamieścimy, a r t :— Jaki na- inkeHerowi, za u ła tw ien ie  gospodarzom  nabywa;'
■wóz najlepiej s łu ży  koniczynie? z dośw iadczen ia  nia tego m a te ry a łu ,  po cenach  n a d e r  uiniarko-
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Rozmaitości.
Jak przesadzać drzewa owocowe.

\ )  T rzeba  zaw sze  trzym ać  się  te j  zasady , a ż e 
by z na jw iększą  p i lnośc ią  sa d z ić  o w o co w e  d rz e 
w a ,  nie szczędząc  żadnych kosz tów .

2) Najlepiej je s t  sadz ić  d rz e w a  w liniach p ro 
s tych , w iększe  ja b ło n ie  i grusze  powinny od s ie 
bie być oddalone  przynajm niej na 24  do 30 s tóp ,  
c ze re szn ie  zaś i śliwy na S do s tó p ;  bo nie liczba 
d rz e w ,  ale rodzajność  i d o b ro ć  c z y n ią s a d  pożyte
cznym .

3) W y b ie rać  trzeba  do p rzesad zen ia  m ło d e  i 
z d ro w e  szczepy , k tó re  w s z k ó łc e  lub w ionem  
m iejscu  dosyć już po d ro s ły ;  o k rz e s a ć  je  m ierp łe  
gdy jeszcze są  w sz k ó łc e ,  i naznaczyć k re d ą ,  p o 
łu d n io w ą  ich s t ro n ę .

4 )  W ybrać  w jesieni jam ę na 2 do 3 s tóp  g ł ę 
boką, i 3 do 4  s tóp  sze roką , a oddzie la jąc  d a rń  
i ro d z a jn ą  ziem ię o d  z łe j ,  zos taw ić  jam ę  o tw a r tą  
p rzez  zimę.

5 ) Na wiostię p rz e sa d z a ją c  szczep y ,  w sypać 
do jamy gliny na 2 do 3 cali i kazać  j ą  u d e p ta ć  
na spodzie , pon iew aż  glina u trzymuje w ilgoć. Na 
glinę p o ło ż y ć  darń  t r a w ą  na dó ł  o b raca jąc ,  a na 
tę  dać  ziemi dob re j  pulchnej. W tak p rzy g o to w a
ne doły  w sadz ić  szczepy, poobcinaw szy  w p rzó d  
c ieńsze  ich k o rzonk i,  a d łuższe  porozrzynawszy 
na je d n ą  s to p ę  ukośn ie ,  uw aża jąc  na s t ro n ę  k r e 
d ą  naznaczoną, k tó ra  do p o łu d n ia  ma być o b r ó 
cona, i aby szczepy na cał g łęb ie j  w ziem ię by ły 
w puszczone, niżeli się w sz k ó łc e  zna jdow ały , 
w tedy  p rzysypu ją  się korzenie  m ie lu eh n ą  i d o b rą

z iem ią ,  w z ru sza jąc  k i lkak ro tn ie  d rzew cem , by 
korzenie  onego by ły opar te  o z iemię, iżby p r ó 
żnego m ie jsca  nie było  pod korzonkam i. Gnój 
k tó ry m  się  d rz e w k o  o k ła d a ,  pow in ien  b y ć s p r u -  
chn ia ły  i z z iem ią  pom ieszany; nie pow in ien  ni
gdzie korzeni d o ty k ać  się , n a w e t  od  pnia p o w i 
nien być n ieco  oddalony. Nakotriec u d e p tu je  się: 
lekko  z iem ię  rob iąc  ro w k i  n a o k o ło  pn ia r aby w o 
da i w ilgoć s p ły w a ła .

6 )  Te szczepy, k tó re  p o d p ó r  p o trzeb u ją ,  o p a 

tru je  s ię  niemi za ra z  przy sadzen iu  ażeby, d a jąe  

je  później, nie uszkodzić  korzen i.  Atoli nre p rzy- 

w ięzu ją  się za raz  szczepy do  pafików, a to d la  

tego, aby s ię  na nich nie z aw ies i ły ,  a naw et p ó 

źniej lepiej j e s t  tylko b o c z n ą  g a łą z k ę  do p a lika  

p rzyw iązać ,  aby sam e drzew ko  n ieu szk o d z i ło  s ię  

o n ieg o  p rzez  ta rc ie ;  w tein m iejscu  gdzie  się 

p rzyw iązu je .

7) W p ie rw szym  roku, przy wielkiej z w ła szcza  

posusze , t rzeba  posadzone  d rz e w k a  piln ie  i r e g u 

la rn ie  p od lew ać .
8 )  W szakże w pierw szych  leciech trzeba  za 

n iechać  wszelkiego o k rzesyw an ia  i czyszczenia  

nożem , nie dopuszczać  też tego, aby z iem ia  w o k o 

ł o  d rz e w a  z a d a rn ia ła  s ię .

9 )  Tam, gdzie s ta re  d rzew o  s ta ło ,  n ie  należy 

sadz ić  nowego, chyba w ykopawszy szerszy  i g ł ę b 

szy d ó ł  i nasypawszy go ca łk iem  św ieżo  i d o b rą  

z iem ią .
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